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Wychodzi w  Krakowie

codziennie, w yjąw szy niedziele i ś’
Ce n a :

w  K r a k o w i e  miesięczna 5  złp.; kw artalna 14 z4ot. polska 
moneta. ° ‘

W  Kii a j  U kw artalna razem z przesyłką pocztowa 4 z łr  20 
kr. m. k. *

P r  z  e d p 1 a  t a 
przyjmuje się w l.iurze Kxpedycyi CzA.sr u r z v  ro  , , ,  S r , . , „  

pańskiej ufiey Nr. 369. ' “ ° ZI *c~
Pieniądze p rzesyłają sie bezpłatnie pocztu w yro st do biu-a 

y ie n ia d z l  kopercie:' P r e n u m e r a c y jn e

swieta
Kok 1850.

we

Kraków d. 19 kwietnia.
Niektóre z dzienników lwowskich napomknęły 

/.daleka o majacem się założyć Towarzystwie 
rozszerzania oświaty w Galicyi. /  tej dążności 
miarkowacby należało, że potrzeba oświaty za
czyna się stawać u nas niezbędny, co tern bar
dziej pociesza, że dotąd była to jedna z potrzeb 
i uciech życia, daleko niżej ceniona od potrzeb i 
uciech zwyczajnych. Sięgnąwszy nawet daw
niejszych nieco czasów, kiedy inne części Polski, 
miewały nierzadkich opiekunów sztuk i nauk, 
przemysłu i rzemiosł w zamożnych, a o zacność 
i pomyślność narodu dbałych obywatelach: Gali- 
cya, prócz jednego Ossolińskiego, niewielka licz
bą takich mężów wykazać się może. Zachodzi 
pytanie: czy to była winna ogółu usposobień 
i potrzeb, ze niewywoływały takich pomocy i o- 
fiar, czy też brakło na ludziach wyższych i po
świeconych, którzyby tę potrzebę garnięcia się do 
światła podmecac umieli ? — Ile sadzie można, 
obie te przyczyny podawały sobie ręce: z jednej 
strony martwa otrętwiałośc, z. drugiej albo obo
jętność, albo nieświadomość celu. — W  obecnym 
czasie, po tylu ciężkich próbach, niejedna prawda 
zaświeciła nam w oczy. Przekonaliśmy się , że 
ciemnota, lub co gorsza, ta fałszywa nauka, któ— 
rą młodzież nasza nabywała, że tak powiem: 
przez kontrabandę, która krzywiła jej pojęcia, a 
w życiu pędziła na drogi szkodliwe społeczeń
stwu— że to wszystko przyprawiło nas o cięż
kie klęski moralne, tak dalece, iż w całym sk ła
dzie społecznym dwa tylko przedstawiały się ży
wioły*— a oba burzące: jeden zwierzęco— drugi 
intelektualnie. Wiemy, że wychowanie i oświe
cenie ludu może być osiągniętem przez zapro
wadzenie dobrych szkółek wiejskich, a co naj
ważniejsza, przez gorliwość duchowieństwa, po
łączoną z takiemi usiłowaniami świeckich Towa
rzystw naukowych, a wreszcie i sarny potrzeby 
oświecania się obudzajycy się w ludzie, który przy- 
chodzyc do lepszego materyalnego bytu, uczuje 
zarazem potrzebę dźwignienia się moralnie. Lecz 
ażeby i sam lud przyjął zdrowe ziarno oświaty 
musi takowa płynąć z. góry, w dobrym zbawien
nym kierunku, nie zaś lekkomyślnie rzucona jak 
wiatr, z k t ó r e g o  zbiera się tylko burze. Ztyd też

Tutti frutti i  Wiednia i jego okolic.
Wiedeń d, 30  marca, N iejestem  twoim korespondentem  

p. R edaktorze, a przecież p isze do c ieb ie! Pow iesz za
pew ne: rrzecz d ziw n a!. a e  się dziw ić przestaniesz, gdy  
się d o w iesz , źe  piszę dlatego ty lko, źe  niew iem  dalibóg  
co robić z czasem , nie z tym w praw dzie, co w ychodzi 
w  Krakowie pod twoja R edakcyą, na niebieskim  papierze, 
(przepraszam, juz teraz od kilku num erów na białym ); —  
lecz  z tym , którego głów nym  nakładcą, wydawcą i R e
daktorem je s t sam P- B()g ,  i to do tego od stworzenia  
tego m izernego świata!

N iew iedzieć co robić z czasem

P r z y jm u ją  się
O G ł.O flZEN IA . rozprawy, odezwy wszelkiego rn .i  
D O N IESIEN IA  literackie, ksiegaśskic. handlowe

rolnicze itp. Prz em.Veło
UWIADOMIENIA tyczące sic sprzedaży, kupna, dzierżaw it ,

Za opłatą
od wiersza petytewego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane nie p rzy jm u ją  .tie , wyjąwszy od stałych 
 ̂ lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

gach żywotnego organizmu, co wreszcie stanowi 
prawdziwy kulturę i oświatę w narodzie. W  tym 
tedy głownie celu postanowiono zawiązać Towa- 
izystwo tozszeizania oświaty, za szczególnem 
staraniem pana Franciszka Trzecieskiego, a pod 
dyrekcyą kilku znanych osób we Lwowie, które 
juz ułożyło stosowne dla siebie statuta, i teraz 
ma je poddać pod aprobatę wysokich władz 
w \  iedniu. Przebiegając artykuły pomienio- 
nych statutów, widzimy wyraźny cel: podniesie
nie i rozszerzenie oświaty pi.zez wz,.ost j
wszechmeme nauk i sztuk pięknych.— Obowiąz
kiem towarzystwa ma byc: wyszukiwanie zdatnej, 
ubogiej młodzieży, udzielanie jej pomocy pienięż
nej i dobrej rady, w celu przyprowadzenia wro
dzonych zdolności do iiajwyższego, możliwego
rA’/u rn m  r/o ct/ot/orrii HiAic<».. . ^

f j  -  ..... 6 7  " '■ „ .c ien ia  m ateryalnei
i mu} s- owego uszlachetnienia mieszkańców.— In
ne pun a , wchodzą bardziej w szczegóły, wy
znaczając nagrody już najpilniejszym nauczycie- 
om szkółek parafialnych, już autorom lub arty

stom, którzy utworami swemi przynieśli zaszczyt 
krajowi, już tym, co się przysłużyli jakim wy
nalazkiem w technice, już udzielając pomocy na

-ywuj/in, inz o szczupłą liczbę wyz- 
7 0, n°ści * talentów. Powinniśmy wziąśc

cv na.óf f zd" J e P,aktJ cznJ  d«>'vód na pomo- 
nomimo J W ^ .K s ię s tw ie  Po^nańskiem, która
mogła iZnoCZny J^kiemi rozrządzaćmogła i pomimo opieki tak czystego i gorliwego
męża, jakim był s. p. Marcinkowski, nieuboga- 
ciła.tak  bardzo prowincyi tej, ani artystami, ani 
uczonymi, ani ludźmi fa c h u .-  W  ogóle, wszel
kie wymuszone, traibhauzowe przedsiębiorstwa, 
jako wyniki pewnych teoryj, rzadko kiedy powo
dzenie znachodzą; dla tego też w zadaniu To
warzystwa rozszerzania oświaty powinien byc 
wzglą,d na samą Ii tylko potrzebę objawiającą się 
w kraju. Znajdzie się talent artysty, autora, ba
dacza dziejów, mechanika, agronoma, wyszukać 
go i wesprzeć, ale w sposób, aby cały skarb

„ość k l e s i  7  7  ' ;V,10S1’ 0 (y*e medouczo-
nieomies/k i MU a-/e' ^fraj, który to zrozumie, meom.eszka poprzeć myśli mającego się utwo-
, 7  low dlzystwa, tern więcej, że kierunek jego

dążności wyraźnie objawia się w pierwszych pun-
ktacli statutu, gdzie mowa jest nietylko o porno-
cy materyalnej, ale i „ moralnej op iece/jak ie  
towarzystwo nad umysłem młodzieńca rozciąg-odbywanie podróży odznaczającym ^ ‘w - z n a  -  ^  S  W  k T " '

t y cl. z a w o d a c h . D a l e j  id ą  o a g ć o d y  z a  n a p isa n ie  / Z r
d o b r y c h  i p o ż y te c z n y c h  d z i e ł ,  u p o w sz e c h n ia n ie  d ze  r z ą d o w e  uV.i i i-, 7 l , ’> ! '"*>. z e w ł a -
tanich ksiąg edukacyjnych itp. Niewchodząc w in- stwa, które niejako b ie ^ T ”'080 T °Warz-v~
ne szczegóły dotyczące wewnętrznego* składu ^eb.e obowiązek

owarzystwa, ściągania środków materyalnych, 
i ozporządzania niemi— bo to wszystko dopiero 
od wyzszej uchwały zależeć będzie -  niemoże- 
my jak tylko pochwalić cel, mający na względzie 
ubogacenie kraju ludźmi gruntownie uczonymi i 
praktycznymi. Przeciwnie, uważalibyśmy pracę
tę za całkiem straconą, gdyby mając na uwadze 
ama. fvILn nAhiflim,.:.,  i i isamą tylko niemożność pobierania nauk w klasach 

ubogich, ułatwiała im przystęp do szkół publicz- 
nyc i i lóżnych zakładów, a pomijając wyraźne 
z olnosci i talenta, które się już przebiły przez

w iew iedziec co romc u .......■■ 1 1° do tego w  W ie
dniu!?  stolicy słynnej z sposobności użycia g o ,  albo też 
i zabicia! W szystko to zdawać ci Się zapew ne będzie b lu ź -  

Ti i t .  i inHnnk w i e r z a i  m i-  no
(szystko ...-------  ; -. . -----------

nierśtwein p. Redaktorze!., u jednak wierzaj in i: na n ie -  
w iadom ość tę skazanym jest mniej w ięcej każdy, kto lak 
jak ja zna W iedeń oddaw na— * kto do n iego przyjeżdżajuk ja zna w ieu en  oddaw na— • j ®
po interesach, zależących od referatu tego tub ow ego  radz- 
cy m in isteryalnego! Choćbyś w ięc do takiego radzcy, i 
codzień naw'et k o ła ta ł— co przecież n iezaw sze przez 
w zgląd na samą przyzw oitość uchodzi to i tak je szcze  
zostanie ci najmniej 10 godzin dziennie takich, w* których  
niebędziesz w iedział co z sobą rob ić—  wa się rozum ieć, 
jeżeli n iejesteś żarłokiem  lub bruko-tłukiem .

Gdy jednak ja niejestem  ani jednym ani drugim , znaj
duję się w ięc  codziennie w tym nader przyjemnem p o ło 
żen iu , że się sam ego sieb ie po tysiąc razy pytać muszę: 
che f a r e ? i w  odpow iedzi też w łaśn ie na takie pytanie, 
przyszła mi dzisiaj myśl szczęś liw a , albo też n ieszczęśli-

wa (bo o tern ty tylko p. Redaktorze najlepiej sądzić b e -  

nnwn\i w Sian ie)’ te<*y> korespondowania z tobą sza -  
go d z ^ n lfk a T 00 Je(iyne8'0 Jak natcraz w  Galicyi pofsk ie-

o m m w ” ’ Ó1V « ow,oczesny Babylon, gdzie w  każdym  
dvm „n  ° ’ w  każdej kaw iarni, w  każdej garkuchni, w k a ź -  
nvm f p ie » zS°'fa w  kaźdem nieledw ie miejscu publicz- 
deń U,S'fyszysz naJmniój 2 0  różnorodnych jeżyków ; W ie
rno in° iCy j eszcze  w fu trze, lecz  rojący sie już m i- 
W ied 'P°  ullcach w  c ie pl« promieni w iosennego słoń ca ;  
dawnv P° Wlarzam> objawia sie teraz w całym  swoim  
nieIn J ? / P  ,enclorze! Niema iuź w Praw dzie zim y, lecz
w nościa } ZC je szcze  * takiaj w iosny’ źeł)y s*e z p e -  
d d s /o  : mozna byfo  puszczać na w ie ś , żeby można robić 
źeo-o „ I yMCZkl ’ źeby zacIl0(1ziła potrzeba szukania św ie -  
wśród n If jZa p0za murami ,niasta’ kiedy ono je szcze  
jest óusć św ieże pow iew a! W iedeń w iec dzisiaj
e k w 2  e 1 Udny ‘ świetl,y ! -  sc'sk  na ulicach w ielki, 
zdaje ia k o h T l i n 'ch P ^ y 1̂ . handlow y taki, źe  sie  
nic w cale i ,prZCZ <lwa ub! ° ^ e lata nie kupowali

w ynagrodzić śp ieszą! Pi' r°  ^  WStrzemi^ liw o^

takJ a w V i ° d nninnie Wszystk0 zainyka,s ię  i żyje w  domu, 
krzata sie „ 7  przeciw m e , w szystko n ieledw ie żyje i
w iarnie publiczne I)owodom. , , 7  .najlepszym są k a-  
dzek public-/,,n- j atra ’ piwiarnie lub inne m iejsca sch a -  
nemi afisza,n? ’ d? kt(5rych j a. Przedsiębiorcy k o losa l-
sp raszaja .' I tak zw ane konwersacye  peryodycznie
w nich publiczno*z te Jednak WSZyStkl° :  i bawiąca się 
pełnie innei ani • v  P0Jaw iają sie dzisiaj obcem u, w zu 
PT l . , ; 7 . ’ .a. niżul1 P^zed dwoma laty postaci!

pizepi owadzie do dalszych następstw tę myśl 
jaka się. juz objawia w reformach szkolnych i" u- 
rządzemach uniwersyteckich zaprowadzonych przez 
dostojnego ministra oświecenia.— Rząd powinien 
czynić co może: utrzymywać licea i akademie 
wyszukiwać nauczycieli zdatnych, zakładać mu
zea i biblioteki, słowem otwierać podwoje do 
świątyni nauk; lecz aby młodzież sie garnęła 
z zapałem do pracy, aby talent w braku środków 
do życia nieustawał w połowie zawodu, a po 
skończonym zawodzie, aby nieznalazł się bez 
sposobu służenia pożytecznie krajowi— do tego

publiczność zaludniająca kawiarnie w ied eń sk ie , schodzi sie  
do nich, albo je  opuszcza? Kawiarnie albowiem  te ,  mi
mo źe ich liczba przechodzi o w ie le  cyfrę tysiąca , zaw 
sze  prawie są p e łn e , a to o w szelkiej god zin ie , tak do
brze najrańszej jak i najpóźniejszej.—  W yjeżdżając nieda
wno z W iednia do S ch otlw ien , o w p ó ł do 5 tej zrana, 
dostałem  się  na plac św . Szczepan a, jako m iejsca stacyi 
omnibusów glognickiej kolei żelaznej. N oc je szcze  była  
zupełna. Chcąc się  napić czeg o ś c ie p łe g o , wstąpiłem do 
kawiarni na tym samym placu b ęd ącej, zwanej Cafó 
Franęais  i o d z iw y ! znalazłem  ją nietylko otwartą —  ale 
napełnioną pijącymi kawę , grającymi w domino i czyta
jącym i dzienniki! Z pow rotem  "znowu omnibus odstaw ił 
mnie z dworca kolei glogn ick iej na ten sam plac św . 
Szczepana. B yła punkt druga po północy, czyli raczej 
zrana. Mimo to jednak i mimo stanu oblężenia , zastałem  
tę samą kawiarnią je szcze  otwartą i gośćm i napełn ioną, 
m ów ię je szcze , bo nieprzypuszczam , żeby ją  tak rano o -  
tw ierać dopiero m iano, ale przypuszczam o w szem , źe  ia 
je szcze  z dnia w czorajszego nie zam knięto! K iedyż w ie c  
pytam się zam ykają, a kiedy otwierają kaw iarnie w iedeń
sk ie?  Kiedyż się p u b liczn o ść  do nich schodzi i kiedv  
z nich w ych odzi, jak skoro o najpóźniejszej nawet no
cnej god zin ie , znajdziesz je  zaw sze  otw arte i n e łn e ? ’ 

Lecz mniejsza o to , kiedy publiczność do ow ych k a- 

wiarni J® tCŹ op u szcza ; Pytanie:
7  W n a  L  vv ub inne! 7  '0 Waz"iejsze i ciekaw sze. W vp'cie k 'vy tub uego napoju niepotrzebuje znowu ta-

nrzez  n ó ł dn ° g °  R u s z a ć  do siedzenia w k a -
wmrm P p ia a czasem  i w iecei Tymczasem są  
w każdej prawie kawiarni tacy s z c z e p ó w ?  go c ie  (Stam m *  
gaste), których tam n raw l- A ,?  . V,Nieraz pytałem  s-,m 7  “ T l . o ■ S S‘a C I T  ,  Uavviarni ^ c y  szczepow i goście  (S tam m -

sam ego sieb ie , o jakiej też godzinie j gaste j, których tam praw ie o każdej zastaniesz godzin ie!



w ła ś n i e  zm ie rza  T o w a r z y s tw o  r o z s z e r z e n ia  o -  
ś w ia ty , z a  p o śred n ic tw em  ofiar p ien iężnych , ja k ie  
zapew ne  g o r l iw o ś ć  o b y w a te ls k a  z ło ż y  n a  o ł t a r z u  
po trzeby  k ra jo w e j .

Przegląd polityczny. .
Sprawa Szlezwicka nabiera coraz większej wagi. Re- 

jencya zażądała od rządu pruskiego, aby się od negocya- 
cyi z Dania usunął, gdyż sama bezpośrednio chce wystę 
pować. Nic można pojąć gniewu pruskich dzienników: 
ten bowiem wypadek dla gabinetu berlińskiego jest naj- 
poźadańszy, gdy mu sie z honorem dozwala wycofac z spra
w y /  klóra z zasadą konserwatyczną i antirewolucyjną rzą
du w tak rażacej była sprzeczności.

Wzo-ledcm przedłużenia mandatu komisyi Rzeszy, któ
ry jak” w ia d o m o ,  kończy się z dniem 1 maja, nienowego. 
Dzienniki berlińskie odgrażają się, że rząd w żadnej ne- 
gocyacyi dotyczącej związku obszerniejszego udziału nie 
weźmie, dopóki Auslrya nie uzna unii ęrfurtskiej. W E r -  
furcie Izba państw taż samą drogą co Izba ludowa zamie
rza postępować. Wniosek Bruggemanna przeciw przyję
ciu en bloc większością 58 głosów przeciw 33 odrzu
cony.

Kwestya wyborcza stanowczej w Paryżu uległa zmianie. 
W miejsce pana Foy podano pana Leclerc, człowieka 
obcego polityce, trudniącego się handlem i znanego jedy
nie z czasów powstania czerwcowego. W  ten sposób kan
d y d a tu r a  pana L e c le r c  jako ogólna reprezentaneya wszyst
kich odcieni stronnictwa umiarkowanego, może pozyskać 
większość, tein bardziej, źc wiele dzienników opozycyj
nych z niechęcią przyjęło decyzyą komitetu socjalnego.

Z W łoch żadnej nowej nie mamy wiadomości.

W iedeń 18  kwietnia. G azeta  A ugsburgska  podaje 
w  całości m em oryał stronnic tw a s taro-konserw acyj-  
nego w ęg ie rsk ieg o ,  o którem w  onegdajszyni N iz 
^C zasu “ wspomnieliśmy. Oto s ą  g łó w n e  z niego u- 
stępv:

„ N a j ła sk a w sz y  panie! Niesądzimy aby stanowczo 
p rz e w a ż a ją c e  w  ludach w ęgiersk ich  dynastyczno-mo 
narcliiczne usposobienie, by ło  p rzez  powstanie i w oj
nę zniszczonein. J e s t  ono g łęboko zakorzenione w  
milionach serc  i w  ch a rak te rze  różnorodnych w p ra w 
dzie pod innemi względam i, ale jednolitych pod tym 
ostatnim plemion ludowych, kraj nasz zam ieszkujących. 
U szanow anie  dla królewskiej godności i potęgi nie
o b u m a r t o ,  g< ly  n a w e t  w  d r w i l i  n a j w y ż s z e g o  r o z w o 
ju p o w s t a n i a ,  s t a r o d a w n y  j e j  s y m b o l ,  ś w i ę t a  k o r o n a ,  
pozosta ła  przedmiotem czci ludu. W a r to ść  konstytu
cyjnych instytucyj i uregulowanych swobód municy
palnych n iezm niejszyła  się w  oczach ludu, ale raczej 
p rzez  u dz ia ł  w tych sw obodach po w ięk szy ła  się. • - 
Cześć dla s ta rodaw nej w ła d z y  publicznej i je j  z a 
stępcy n iew ygas ła .  Z y w c  pragnienie zabezpieczenia  
całośc i k ró le s tw a ,  daw n a  przychylność do tradycyi i 
zasad  przesz łości,  t rw a ją  nienaruszne w  nieprzeby
t e j  sile. S łu sz n e  życzenie, aby doradzcami monarchy 
byli synowie k r a ju ,  aby ciż sami kierowali adm.ni- 
s t racy a  i p rzy sz ło ść  kra ju  pod ichze k sz ta łc i ła  się

li tycznego w y b i t e  je s t  w  pamięci dzisiejszej genera- 
cyi i przeleje się na następne. Uczucie  odwiecznej 
autonomii w ęg iersk iego  p ra w o d a w s tw a ,  będzie po 
w szystk ie  czasy  u w ażane  za  historycznie upraw nioną 
zdobycz przeszłośc i. Tęsknota  za  sposobnością w y -

C Z A S . ____________ ______

nao-rodzenia tego, w  czeui się p rzek ro czy ło ,  nap ra 
wienia w  czem się zb łądz iło ,  je s t  panującein k ia ju
usposobieniem. _ . . .

W  słusznem  uznaniu i troskliwem ocenieniu tego 
położenia rzeczy, tego charakteru ducha publicznego 
widzimy jedyną rękojmią wielkiego zadania, jak ie  sobie 
W . C. M. po łoży łeś .  Podobnie j a k  burza, powstanie 
przebiegło  powierzchnią  węgierskiego gruntu prawnego, 
nie jeden  s tary  zabytek obalając i w ykorzenia jąc , ale 
niezdolne sam ejże unieść podstawy. Z ach w ian e  są  
tylko, ale nie zniszczone podwaliny, na których tron 
i konstytucya W ę g ie r  przez tak d ług i  czas  Spoczy
w ały ;  a gdy te podstawy je sz c z e  is tn ie ją ,  p rzy  no
wej w ięc  naw et budowie niema krom tego gruntu in
nych bezpiecznych dla tronu i ludów ścieszek.

Na tym najkorzystniejszym dla na jw yższe j  w ła d z y  
państw a gruncie p raw a  i stósowności opierając  się, 
k ierowany zasadam i z tegoż gruntu  wziętcin i,  rząd  
W . C. Mości będzie mógł liczyć na pow szechne i 
dobrowolne w sparc ie , szczere sympatye i chętne w s p ó ł 
dzia łan ie  będzie m ógł środki sw oje opierać na chę- 
tnein i radosnein posłuszeństw ie  , niejedno na przy
muszonej uległości. W y p ły w a ją c a  z zaburzeń  osta
tnich lat w ew nę trzna  umysłów niespokojność, obawy 
o najd roższe  sw obody konstytucyjnego ż y c ia ,  które 
w iernych synów  kra jów  w  bolesnem u trzym ują na
p rężen iu ,  zn ikną ,  otwarte je sz c z e  rany zgo ją  się, 
w ew nę trzny  pokój wróci i W .  C. Mość u jźrzy  się 
w możności zw o łan ia  bez przeszkody zas tępców  sw o 
jeg o  w ęgierskiego ludu, w y s łu ch an ia  ich życzeń, 
przyw rócenia  naruszonej opłakanemi waśniami dawnej 
jedności rozmaitych plemion ludowych, i zapew nienia  
sobie, w  wielkiem dziele wszechstronnego zjednocze
nia, w sp ó łd z ia łan ia  uspokojonego w e w n ą trz  i zaspo
kojonego względem swojej p rzysz łośc i narodu.

W  tym to rezultacie kojarzą się życzenia w sz y s t 
kich dobrze myślących W ęgrów ; tern boleśniej zatem 
przedstaw ia  nam się obowiązek w ypow iedzenia  bez 
ogródki, że na drodze, j a k ą  rząd  dotąd w  W ę g rz e ch  
postępuje , rezultat ten osiągniętym być niemoże

Zm iany jakich w ew nętrzny  organizm W ę g ie r  istn
ie po trzebuje ,  zanadto g łęboko  s ię g a ją ,  i zanadto

dla jedności monarchii nieodzownem. Z  drugiej strony 
stosunki w ęgiersk ie  zanadto są  od rębne , zanadto od 
austry jackich  ró żn e ,  aby można pomyślne rokować 
sobie rezultaty , z w ła s z c z a ,  gdy  do kierunku i czu
w ania  nad administracyą użyci będą  ludzie n ie-  
znający stosunków i usposobienia ludności, któ
rzy  przeto n iebędą posiadah je j  zaufan ia ,  którym 
nakoniec zb y w ać  będzie na tern, co po tylu u s t r z ą -  
śnieniach je s t  na jpo trzebn ie jszem : na przyw iązaniu  
do kraju , na który w p ły w a ć  mają.

Ustanowienie narodowej administracyi w  srodko-  
................... w ła d z ywym punkcie kraju organemmającej

ijrnia pomyślnego ............
m o ż n a  b y ł o  o m i j a ć .  P r ó c z  t e g o ,  z n a c z n a  l i c z b a  z a -  
r z a , l ż o n y c h  ś r o d k ó w  z a n a d t o  s p r z e c i w i a  s i ę  w  a .
kim tradycyom kraju, a naw et istniejącym praw nie  i
w duchu zapew nień  W . C .M ości instylucyom, zanad 
to obraża ją  uczucie narodow e, aby po tych środkach 
dobrego w p ły w u  na usposobienie um ysłów  spodzie
w ać  się można.

Zam iana  w ew nętrzne j  administracyi politycznej na 
b iórokratyczną form ę, ogromne zw iększenie  liczby u -  
rzedników i sędziów, z raża ją  opinią publiczną i za 
pow iadają  nader znaczne, chociaż n ieusprawiedliwio
ne potrzeba  w ydatki.  G rozą  również zupełnym  u -  
padkiem instylucyom municypalnym k ra ju ,  mającym 
niezmienny szacunek  u ludu, który pragnie j e  w idzieć 
w interesie porządku uregulow anem i, od nadużyć u - 
wolnionemi, wszystkim klas°ui obywateli p rzys tępne-  
mi, nie zaś zniszczonemu Będące w  trakcie u rządze
nie sąd o w nic tw a ,  pod wieloma względami na rusza ją  
ca łość  w ęgierskich  instytucyj praw nych.

W szy s tk ie  te środki noszą cechę form i u rządzeń  
obcych, których z a p r o w a d z e n i e  niezdaje nam się byt.

politycznych gran ic  królestw a, s ą  g łęboko uczuw ane-  
ini po trzebam i----------- .

N ikt rozsądny n iezapozna, że  zniesienie w y łą c z n e 
go dawniej upraw nienia  politycznego szlachty  i je j  
wolności od podatków, tudzież zniesienie za  k ró lew - 
skiern przyzwoleniem praw nie  istniejących powinności 
g run to w y ch ,  jest faktem dokonanym, nieulegającym 
żadnej kw esty i,  równie j a k  zobowiązanie w szystkich  
klas obywateli do równego udz ia łu  w  c iężarach  pu
b licznych, przy  w szystk ich  p rz y sz ły c h  p ra w o d a w -  
s tw ach  za  punkt w yjśc ia  u w ażane  być winno. R ów 
nie powszechnem j e s t  u czuc ie ,  że stosunki po łączo 
nych z monarchią au s try jack ą  n ierozerw anie  w duchu 
s nkcyi pragmatycznej W ę g ie r ,  do tej ostatniej tak 
pod w zględem sposobu ja k  i znaczenia  sw oje j zbio
rowości na s ta łe j  podstawie u regulow ać należy tak, 
aby p rzeciw  powrotowi za sz ły c h  w a ś n i , silne uzy
skać  rękojmie.

N. Pan ie !  O żyw ia  nas radosna otucha, że w  dniu, 
kiedy król zgromadzi około siebie zastępców  w ęg ier
skiego ludu , W .  C. M ość przekona s i ę ,  że  daw na  
wierność uwiedzionego, na nowe i nieznane koleje 
rzuconego ludu, o d ż y ł a , że on nic więcej niepragnie 
jak pozyskać  to zaufanie swojego monarchy, któremu, 
że tylekroć w  ciężkich czasach  godnie odpow iedzia ł,  
będzie po w szystk ie  czasy  jeg o  najzaszczytniejszem  
wspomnieniem.

Podpisani:  J e r z y  hr. A pponyi, bar . Jos ika , Franc, 
hr. Z ichy , J ó z e f  U irm eny i, hr. Secheny. lir. B arko -  
czy, bar  Ambroży, Felix hr. Z ic h y -F e r ra r is ,  Henryk 
hr Z ichy , S tefan  hr. Sz irm ay, książę Brezenheim - 
llegecz J .  C. hr. Batthiany, F ranc , lir. E s te rh azy ,  
Dominik  lir. Bethlen, Emil lir. Desewffy, bar. S ienney, 
margrabia Pallavicini, hr. Pechy, hr. W aldstein , bar. 
Banffy, Babarczy. hr. A ndrassy , J e r z y  M ailath.

—  C zytam y w  dzienniku Wanderer: Od kilku dni 
bawi tu lir. G ołuchow ski gubernator  Galicyi. B y ł  
już u cesarza ,  który przez kilka godzin ro zm aw ia ł  z 
nim o stosunkach tego kraju , i zap ro s i ł  go na obiad. 
Mówią, że  lir. G ołuchow ski miał również kilka kon- 
ferencyj z ministeryum, i najpomyślniejsze u zy sk a ł  
rezultaia; że  Galicya nie będzie podzielona na dwie 
części, i że w szyscy  uzdolnieni Po lacy , chący  w s tą 
pić w  s łu żb ę  publiczną , o trzym ają u rz ę d y  w  kraju, 
aby i tam o ile można, narodow ą zap row adz ić  admi
nistracyą.

( W iadom ości b ie żą ce j. K orespondent gaze ty  z a -  
grzebskiej donosi od g ran icy  Bośnii i<£go b. m., że 
powstańcy zajęli tw ierdze  Novi i P ridoru .

— Pow ołan i  z W ęg ie r  ludzie zaufania rozpoczną 
niebawem prace sw oje około statutu organicznego dla 
tego kraju. „Pesti  N a p lo “ podaje za  rzecz  p ew n ą ,  
że rz ą d  p rz e z n a cz y ł  summę 7  mil. z ł r .  na w y n a g ro -

Cóź więc robią tacy inwentarscy goście?... jest pytanie, 
które się każdemu obcemu mimowolnie nasuwa. Odpo
wiedź na to jest:  grają albo-teź czytają.

Co do gry: billard, szachy i domino — są gry w miej
scach takich najwięcej upowszechnione; kart rzadko gdzie 
ujrzysz i to w wieczór jedynie w b,llard atol. i w do
mino graja od rana do nocy. — Co do dzienników, z każ
dym dniem prawie zmniejsza się liczba tych, w których 
sie jeszcze publiczności wiedeńskiej rozpatrywać wolno. 
Ż zagranicznych, oprócz francuskich: Journal desDebats, 
Independence i L a P resse;  niemieckich: Staats-A m eiger, 
Kóllnische Zeitung , Deutsche Reform , Allyemeine Deu
tsche i uprzywilejowanej Allgemeine Augsburger Zeitung; 
włoskich, samych urzędowych; nie widziałem w żadnej ka
wiarni innych. Co do krajowych, są wprawdzie wszyst
kie oprócz Pressy ciągle w Briinie wychodzącej, oprócz 
wreszcie twojego p. Redaktorze C zasu, który w jednej 
tylko kawiarni Eichorna  na Tuch-lauben, w kawiarni tak 
zwanej Polskiej znalazłem. W kawiarni tej oprócz Czasu, 
znajdziesz z pism polskich także: Gazetę Lwowska i Ga— 
“elf  p°Gka z Poznania.
, u w z wracając do dzienników krajowych, powtarzam, 
że z każdym dniem zmniejsza sie ich liczba, i przyznać 
trzeba, że przez wzgla(1 tak doj,rze na ich treść jak i dą
żność, nic na tem czytelnicy nietracą. Co do treści bo
wiem , jest ona w vvlokszej części jedna i ta sama we
w s z y s tk i c h  ; a kiedy mó‘wię j edna‘ j ta sama, nierozumiem
przez to wiadomości 0 wypadkach zagranicznych, bo te, 
jako czerpane z ,®".mk6w zagranicznych, muszą się o- 
czywiście we wszysikicn dziennikach miejscowych powta
rzać; ale rozumiem wiadomości o wypadkach miejscowych, 
krajowych, które we wszystkich dziennikach wiedeńskich

sa mniej wiecej p a r a f r a z o w a n e .  Przeczytawszy Reichs-
zeitung, możesz pod względem wiadomości krajowych, m e-
czytać  żadnego wiecej dziennika, bo we wszystkich znaj-
dzŁsz, dosłownie prawie, te same wiadomość, ktores uziesz, « i ^  ^ daje s ię , ze rubryki Oe-

"  • ' ■ musza być dlaw R eichszeitm g  wyczytaj n
sterreich i W iener Tages -„ iwsSS*' d Ł j 1 ,sm-4 . ZSPPJS:
f c k k  wiadomość, któraDj » £ ”  “ 2 ? “ “  
kie tutejsze dzienniki wyeh°( d . , -j, '■ ' ' 1 w . 1
samych prawie słowach, i “ Tczona niebyła. Co do óążnosc zas . FzyW  d ,  ta_
kim tu wszystkie Redakcye n a p f  , *e od ana
lizy aktów rządowych „a sery0^ f  , T , °  "n
odstąpiły. Artykuły wiec wstępne (die leitenden A rtikelj
dzienników tutejszych większych, wypełnia jak dzisiaj, 
kwestya głównie niemiecka, parlament Erfurtski, kollizya 
a raczej rywalizacya z Prusami i prawa grecka.... Stan 
atoli giełdy wiedeńskiej, ^aromel[u zdrowia odra
dzającej sie Austryi, położenie banku tutejszego, tego 
jedynego gwaranta kapitału obiegowego w całej monar
chii urządzenia gminne, do których cotydzień prawie no
we przybywają komentarze; patenta wreszcie skarbowe, 
a zwłaszcza też ostatni stępl°wY> na drodze którego, o- 
bieo kapitałów w handlu, przemyśle i ziemi w całej mo
narchii , poddanym został opłacie pociągającej za sobą ko
niecznie zwiększenie pobieranego od nich procentu; 
wszystkie te kwestye, tyle ważne, tyle żywotne dla każ
dego obywatela, co albo już posiada jakąkolwiek wła
sność, albo-teź do jej posiadania przyjść dopiero pragnie, 
są albo przez tutejsze lak zwane organa publiczne zupeł
nie pomijane, albo też są dla nich wątkiem bardzo tylko

powierzchownego, bardzo ostrożnego, — tem samem, ani 
władzy, ani podwładnych nieobjaśniającego, ani nieprze- 
konywającego rozbioru.

W położeniu przeto, gdzie ani treść, ani dążność dzien
ników istniejących, nieodpowiada głównemu dziennikar
stwa zadaniu: przyznasz zapewnie p. Redaktorze, że licz
ba ich zmniejszająca się jak powiadam, z każdym dniem 
nieledwie, musi być i jest rzeczywiście dla tutejszej pu
bliczności dosyć obojętną. W tych dniach zakazano tu 
dwa dzienniki: die Geissel i Hans Jbrgel, obadwa pisane 
dla ludu, w sposób przystępny najmniej nawet rozwiniętej 
intelligencyi, obadwa reakcyjne, a zatem i rewolucją i 
jej autorów i jej Errungenschaften persillujące. — Za
kaz dzienników podobnej barwy, dowodzi zdaniem mo
im , że rząd nieobce wprawdzie cierpieć napaści — ale 
leź także i podobnej obrony niepotrzebuje i z tej też 
zasady wychodząc, myślę, że za rok najdalej, niepozo- 
stanie z dzienników tutejszych tylko Wiener Zeitung, 
Reichszeitung i może w dodatku wcale niehumorystyczny 
Humorysta Saphira. Być może, żc się mylę, ale taki a nie inny 
horoskop stawiam dzisiejszemu dziennikarstwu austryjac- 
kiemu, znajdującemu się, jak nateraz, w większej części 
w ręku wyznawców starego testamentu; choć z drugiej 
strony przyznaje, że p rz y s z ło ś ć  aka, jeżeli się istotnie 
zjawi, niezgorszy tutaj ani nieoburzy nikogo i do umy
słowej potrzeby, kawiarnianych tutejszych pseudo-polity- 
ków, wcale będzie zastosowaną.

(Dalszy ciąg nastąpi.) .



ilzenie 'właścicieli ziemskich za  zniesienie powinności 
g runtow ych.

—  Szybkow oz idący z P e s z tą  do A ra d u ,  napadnię
ty z o s ta ł  8go  b. ni. w  bliskości O roshaza przez j e 
denastu konnych i od stóp do g łó w  zbrojnych rabu 
siów. Konduktor i podróżni zmuszeni byli w ys iąść  
z wozu i poddać się najściślejszej rew izy i. P o  p ó ł— 
godzinnem zatrzym aniu , odebraw szy  im w szystk ie  
p ien iądze , kosztowności i sukn ie ,  w ypraw iono  ich 
w  dalszą  drogę.

— M ów ią ,  że  uroczysta  koronacya cesa rza  odbę
dzie się ł 8 g o  s ie rpn ia ,  w  dzień urodzin JCM nści.

—  W  tych dniach uwięziono w  Peszc ie  Turopolij- 
skiego hrabię Antoniego Jo s ip o w icz ,  i t rzym ają  go 
pod najściślejszym dozorem. Niewolno mu w idyw ać  
się naw et z najbliższemi krewnem i; skąd  w n o sz ą ,  że 
je s t  mocno skompromitowanym.

—r  Garnizon tu tejszy  ciągle odbyw a m usztry  z o-  
gn iem , ar ty le rya  manewruje na g lac is , przyczem z a 
w sze  przy dz ia łach  stoi silna aseku racya  z ja z d y  
piechoty. Nietylko rekruci artyleryi ćw iczą  się w  mu 
strze  swej broni, ale naw et piechota i k irasyery . J e s t  
to skutek nauki z ostatniej wojny, w  której nieraz 
d z ia ła  tracono, ponieważ kanonierowie ranni stali się 
niezdolnemi do s łużby .

—  R ząd  za tw ie rd z i ł  summę 7  milionów z ł r .  na for  
tyfikacye w królestwie lom bardzko-w eneckiem ; prze^ 
dewszystkiem  linije Mincio i Adygi mają być w zm o
cnione w  sw ych  g łów nych  punktach : M a n tu a ,  P e -  
s c h ie ra ,  W e ro n a  i Legnago ; oprócz teg o ,  W enecya  
i Udine o trzym ają stosowne fortyfikacye; w ąw o zy  
p row adzące  do Tyrolu j a k  Rocca d ’ Anfo i inne będą 
tak ufortyfikowanemi, by m ogły  oprzeć się a takowi 
naw et silniejszego nieprzy jac iela ;  wojna z 184-8 r, 
najlepiej dow iod ła  ważności tych punktów.

Wiedeń 17 kwietnia. (Kor.)  Wczoraj popołudniu na przedmie- 
ściu Gumpendorf aresztowani honwedzi wyglądając z okien w ko
szarach prosili przechodzących o chleb i ty tu ń , skarżąc się źe ich 
w areszcie morzą. Wkrótce przed koszarami zebrało się kilka ty 
sięcy ludzi, którzy znosili chlcb| tytuń, wódkę i winoj honwedzi 
spuszczali z okien sznurki a gdy i sznurków zabrakło rzucano im 
przez okno chleb, tytuń i owoce. Zbiegowisko trwało ciągle mimo 
oporu straży, wojsko więc wyruszyło chcąc tłum rozpędzić, ale 
że pospólstwo gwałtem się c isnęło, nie obeszło się bez rozlew u 
krwi. Kilka osób raniono, jeden młody człowiek straci ł  ręk?, którą 
mu kirasyer pałaszem odciął. Natychmiast zamknięto ulice, w no
cy załoga była  w pogotowiu ale spokojność do tej chwili nieprzer
wana i wypadek żadnych nie ma następności.

N I E M C Y .
E r f u r t  1 6  kwietnia. Z d a je  s ię ,  że R ada zaw ia*  

dow cza przychyli się do u c h w a ły  Izby  ludowej. P. 
A u e rsw a h l ,  prezes  Izby  p a ń s tw a ,  b y ł  w Berlinie i 
p rzekona ł  s ię ,  że  u c h w a ła  E rfu r tsk a  n ie sp raw iła  tak 
niepomyślnego w rażenia . W szak że  w Izbie stronnic
tw a jeszcze bardziej się rozdzielają. Członkowie p ra 
wej toczą zacię tą  w alkę z stronnictwem Gotajskiem.
N a dzisiejszem posiedzeniu obradowano dalej nad od
mianami w '  konstytucyi. D eputowany Staiil podał 
wniosek dotyczący stanowiska sądu państw . Depu
tow any Camphausen dom agał się odrzucenia wniosku, 
poczem Stalli m otyw ow ał go w  ten sposób: „Chodzi 
g łów nie  o kompetencyą sądu p a ń s tw a ;  rzecz  n ie s ły 
chana w  historyi, ąby ja k iś  sąd  m ógł rozs trzygać  
spory miedzy panującym a stanami. Taki sąd  je s t  
w  oczywistej sprzeczności z duchem w szystk ich  po
litycznych inslytucyj naszych czasów . Gdyby król 
pruski m ia ł  jakiś proces w  sądzie  p a ń s tw a ,  by łb y  
podobny do owego weneckiego k u p c a ,  k tóry  w p ra w 
dzie wiele okrętów na morzu p o s ia d a ł ,  ale jedna bu
rza  m ogła  go zrobić żebrakiem. P anu jący  byliby 
w  takim razie  zmuszeni stac  w przedpokoju uczonych 
praw ników , aby zapewnie się co do ich g łosu . M ó
w ią iż Ludw ik-F ilip  w  ten sposob zaw sze  rz ą d z i ł ,  
iż ń rzekun ił  IDO depu tow anych ; by łoby  mu ła tw ie j  
zlednać sobie 7u lub 8u  ju rys tów . In teresa  państw a  
niemogą zależeć od nierozsądnego w yroku kolegium
j u r v s t y c z n e g o .  K iedy uchwalacie  k o n s ty tu c ją ,  po
m n i j c i e ż  aby j ą  można w y k o n y w ać ,  a w  chwili ta -  
l iiuro snom  wykonanie konstytucyi je s t  niemożIiwem“ 
Deputowany Kierulff zbija wniosek S tah la  i ilowo-
V ' i ’ L  . . n  ;  swemi w łasnem i pismami zostaje  w  sp rze 
czności. Peput. Gerlach uw aża, ze myśl wolności i 
S p r a w i e d l i w o ś c i  niemieckiej sk rzyw iona z o s ta ła  z a 
s a l a  w e d łu g  której tylko prawnicy zajmują k rz e s ła  s a d ą ,  a  ug ^  na n |ch nie ze .

2 d .!ó w fe , tak b y S  p V  ^. • ’. .i.rinevi Drzysięgłycli, chociaż nietego przeciwnym instytuty1 y : ? ł-rii „
J ? . i / \ i« iŁ im  kL-ładzie iak obecnej, będącej ty ko na-w  tak dzikim sk ład z ie  ja k  - - „  n - .
śladowanien, sądów  Rozstrzygać o tak w y -
S c T  K B P ,  przepis  takow y ni
gdy by n iew szed ł  w  wykonanie- s ą d państw a

Deputowany Camphausen douoh  .* £  ^  ^
memoze nigdy osłab ić  w ła d z y  kioic 
sposób szkodziłyby  je j  parlamentarn - ) ‘ ^ 0
W nioskujący  lękają  się ciągle rewo)lucyi, ^  J 
z nią sa  wojnie i obaw iają  się je j  na p ty , 
my uchw alam y konstytućya na czasy p o o j u ,  o 
w  wojnie mało kto j e  szanuje. Na P‘)df,"y  Pr/ ex 
mówcę p rzy k ład  o przedajności deputowanyc i za  Lu-

dw ik a-F i l ip a ,  mogę inny podać z h is tory i,  tojest: że 
król Jakób  mimo w szelkich  usiłow ań, niemógł prze
kupić dwunastu  sędziów. Przystąpiono następnie do
obrad nad prawami zasadn iczem i,” a jak depesza  te 
legraficzna donosi, w szystk ie  wnioski lewej p rzy ję 
to, natomiast odrzucono w szystk ie  poprawki ścieśnia
ją c e  p ra w e j ,  ja k  niemniej wniosek S tahla względem 
sądu państwa. Ju tro  odbędzie się posiedzenie Izby  
państwa.

W IE L K IE  K S I Ę S T W O  P O Z N A Ń S K IE .
P o z n a ń  14 kwietnia. (K.J W  Środzie do Hej Izby wybranym

został były deputowany asesor Grabowski. Do lej Izby wybrani 
zostali byli deputowani: G. Potworowski, A. Brodowski i sędzia Pi
lawski. Niedbalstwem wyborców straciliśmy dwa miejsca w lej Iz
bie, w okręgu bowiem Mogilnickim, przy trosze pilności, można 
było dwóch Polaków przeprowadzić. Jeszcze tylko dwa okręgi w y
borcze dotąd do wyborów do Hej Izby powołanemi niezostały: 
Gnieźnieński i Inowrocławski.

Po ogłoszeniu zasady wolności kościoła przez konstytućya, księ
ża przestaną być uważani za urzędników, i uwolnieni zostali od 
przysięgi homagialnej.

Nie we wszystkićm jednak tak ściśle prawo u nas zachowanem 
bywaj i tak np.: teraz w wielu powiatach zostały zwołane stany, 
czyli sejmiki powiatowe; rozumiemy, i e niemożna się bez nich o- 
być, w braku ordynacyi powiatowej u nas zawicszonćj, do zwykłćj 
kontroli administracyi powiatowej. j\le nietylko tego rząd od nich 
wymaga, o czem szerzej pomówić wypada , bo fakta co do szano
wania własnych praw, nader są ciekawe. Dnia 24go lipca 1848, 
na wniosek ówczesnego Zgromadzenia narodowego, wydanem zo
stało prawo, odbierające stanom powiatowym prawo nakładania 
składek na mieszkańców powiatu. Dnia 27go lutego 1850 zgodnie 
z uchwałą  Izb obu, wyszło prawo, nakazujące udzielać wsparcie 
żonom landwerzystów pod broń powołanych: na fundusz ku temu, 
każdy powiat na mieszkańców ma rozłożyć sk ładkę,  przez organ 
swój Radę powiatową, wypływającą z ordynacyi powiatowćj.

Tymczasem u nas położenie takie: ordynacya powiatowa zawie
szona, stany powiatowe prawo nakładania ciężarów utraciły, a no
we prawo tyczące się wsparcia żon landwerzystów jako patryoty- 
czne, czemprcdzej ma być w życic Wprowadzone. Cóż w takim r a 
zie zrobić, w obec praw tak sobie przeciwnych? oto niezważać na 
prawo w 1848 wydane, który rok cały  chetnieby z prawodawstwa 
wykreślić chciano, a stanom powiatowym nakazać składki,  z tego 
prawa pomocy dla żon landw-erzystów wypływające nałożyć. Tak 
też władze nasze sobie postąpiły; niektóre powiaty, z powodu nę
dzy, szczególniej w miastach i wsiach przez Niemców posiadanych, 
kobiet, których mężowie do czynnej służby powołani zostali, uchwa
liły i nakazały. Czyli rozłożyły  składkę w tym celu, ciekawi je 
steśmy, czyby kogo można zmusić prawnie do zapłacenia jej , gdy
by opierając się na prawie z 24go lipca 1848, odmówił słusznie
kompetencji w tym względzie stanom powiatowym.

Nia na tern koniec: § 4ty konstytucyi wyrzeka „zniesienie przy
wilejów stanowych,u tymczasem wiadomo nam , źe w powiatach wy
bory powiatowe zupełnie dawnym obyczajem sie odbywały, tojest 
według stanów: z stanu rycerskiego, miejskiego i wiejskiego. W i-  
dać że §  4ty tylko od parady i wielkich okoliczności.

7j wiadomości większego znaczenia,  która może was niedoszła, 
donoszę wam, że zapewne z rozkazu rządu, wyżsi  oficerowie szlez- 
wickiej a rmii , którzy z pruskiej armii tamże przeszli , nagle służbę 
tę opuścili, między innemi naczelnie komenderujący jenerał  Bonin. 
W  miejsce jego mianowanym został  naczelnie dowodzącym szlez- 
wicką armią, w Prusach dysgracyowany, cx-pacyflkator Wgo lis. 
Poznańskiego jen e ra ł  Willisen. Wiedząc, że wojna z Rossya jest 
celem jego życia, że żądza tej wojny namiętnością w nim tak sil

że wszystkiemi krokami politycznemi jego kierowała, niemoże- 
my do tej nominacyi i zmiany osób w naczelnej komendzie, nieprzy- 
więzywać bardzo wielkiej wagi.

Gazeta Polska wydrukowała już wstęp do Historyi Legionu Pol 
skego  na Węgrzech jene ra ła  Wysockiego, a od 15go codziennie 
w feuilletonic memoryał drukować będzie.

Rozkosz ogarnia nas Poznańczyków kiedy czytamy rozprawy E r -  
furtskie: nasz Działyński tak dobrze przeciw temu parlamentowi 
zaprotestował, że odtąd nic zrobić niemoźe, i to „ magnum nihil “ 
skona niezadługo.

Z smutnych wiadomości donoszę wam , że w wczorajszych dzien
nikach, Dyrekcya towarzystwa kredytowego ogłasza wydzierżawie
nie 25ciu dóbr za zaległo procenta, jestto liczba niezwykła u nas 
od roku 1831.

Wiosna dżdżysta nadzwyczaj przeszkadza wszelkim robotom rol
niczym; ceny zboża niepamiętnie niskie, niepozwalaja na żadne bu
dowle, ulepszenia, ztąd wielu rzemieślników bez zatrudnienia, i tył— 
ho taniość chleba ratuje ich od zupełnej nędzy.

14 czoraj wieczór zupełnie postrach paniczny przejął  tutejszych 
żjdów i kupców: ceny zboża jeszcze niżej spadły, jak  niemniej

e4ny i listy zastawne, w-skutku pogłoski o wojnie, która w Szlez-  
ma się rozpocząć, że Rossya ma wejść do Księstwa itd.

Ligi wszystkie 9go b. m. rozwiązały się p0 powiatach z dniem 
o stowarzyszeniach. Teraz zaczynają 

, zgodnie z przepisami prawa,  naj
więcej w formie Lig powiatowych, z różnicą, źe dyrckcye z wię- 

ierają

wiku

prawomocności nowego prawa 
si? *nów „da capo“ formowac,

- zej liczby członków wybierają,  co dyrekeye parafialne zastępuje. 
F R A N C Y A .

P a r y ż  15  kwietnia. K w estya  w yborcza  całkiem 
. inne p rz e sz ła  s tanow isko; nietylko bowiem w  stron-  
' ,??e ,°P0itycyjtiem , z powodu pana  S ue  ale i 

"  * 1 ""ni et wie umiarkowanem, dzisiaj n a g ła  za sz ła  
ł .  F o y  w idząc  n iechęć , j a k ą  kandydaturazmiana

jego  w y w o łu je  w  obozie legityinistów, dobrowolnie 
u su n ą ł  się a w  jeg o  miejsce przedstaw iono c z ło w ie 
k a ,  który dotychczas żadnego me m ia ł  udz ia łu  w  no- 
lityce i którego imie znane j e s t  tylko z w alk i  c z e r 
wcowej. C z łow iek  ten zowie się p. Lec le rc  jestto 
jeden z powszechnie szanow anych  fabrykantów  \v  p a _ 
ryżu. W  czasie walki c z e rw c o w e j , w a lc z y ł  w ra z  
z swoim synem przeciw  pow stańcom , tymczasem syn 
uderzony kulą p ad ł  na miejscu, ojciec sp o jrz a ł  na 
niego, ł z y  mu się z oczu puściły; biegnie w ięc do 
domu, przyw odzi drugiego syna mającego lat 1 8 ,  i 
z  okrzykiem pomścijmy go, rzuca się na powrót do 
hoju. Nieulega żadnej w ątp liw ośc i,  że wszystkie  
odcienia stronnictwa umiar.kowanego p o łączą  się za  
kand y d a tu rą  p. Leclerc. Z j rł  on bowiem dotychczas 
całkiem za ję ty  spraw am i handlowem i, żadnemu stron
nictwu nie n a ra z i ł  s ię ,  dla żadnego szczególnych nie 
o k a z a ł  sy m p a ty j ,  a czyn jego  w  walce czerw cowej 
orS - a w ,ększości u w a ż a ją  jako has ło  sp raw y  po
rządku. W  ten sposób k w es ty a  elektoralna w  inną 
zupe łn ie  przechodzi k o le j ,  jeżeli zw ycięs tw o  opozy- 
cyi nie bjtyo w ą tp liw em , k iedy  w alka  m ia ła  się to
czyć  między p. Ilupont i p. F o y ,  te raz  zdaje  się w ię
cej niżeli wątpliwem  , gdy  znaczna  część  dzienników 
opozycyjnych z niechęcią doniosła  o w yborze  komitetu 
socyalnego.

Mimo to zamięszanie w ew nę trzne  nieuspokaja się 
bynajmniej; w szystk ie  organa  elizejskie w y s tęp u ją  
g w a łto w n ie  przeciw  naczelnikom większości i samej 
naw et w iększośc i ,  z kąd nowe budzą się dom ysły  o 
zam achach s tan u ,  o ityktaturze i t. p.

Constitutionnel, k tóry  s t a ł  się w y łą c z n ie  orga
nem Elizeum, umieścił a r ty k u ł ,  którj- s p ra w i ł  wielkie 
wrażenie . W e d łu g  niego z dzisiejszego zamętu nie 
podobna w y jść  inacze j ,  jak  tylko w ła d z ą  silną od
daną  do rąk  jednemu. Mówiono na g ie łd z ie ,  że a r 
ty k u ł  ten w y w o ła  interpelacye w zgromadzeniu w sz a k 
że skończyło  się  na niczem.

W śró d  takiego zaw ik łan ia  ł a tw o  p o ją ć , że  w ie
ści o zmianie m in is teryalnej, coraz s ta ją  się g ło 
śniejsze, niezliczona ich m ia ra ,  a jedne od drugich 
są  mniej prawdopodobne. M ów iono , że  w szystk ie  
departamentu poruczone być m ają  stronnikom E l iz e -  
um — pow iadano z n o w u ,  że  prezyden t  s k ło n i ł  się do 
odcienia p. D ufau re ,  a gdy  reprezentanci z tego s tron
nictwa ośw iadczy li ,  że  przy jm ą tylko w ła d z ę  pod 
warunkiem nieograniczonego z a u fan ia ,  prezydent m ia ł 
w ez w a ć  do siebie p. Lamartine.

Takie  przez c a ły  dzień b ieg a ły  dzisiaj wieści. 
Z d a je  nam s ię ,  że jeź l i  zmiana nastąpi to zupe łn ie  
w  sprzecznym  duchu; już dzisiaj obecni ministrowie 
p o sta n o w ili o p iera ć  s ię  p r z y  wszystk ich  p ra w a ch  r e -  
p r e s y jn y c li , n a w e t k o m lsy a  p r z y c h y li ła  s ię  do p ra
w a  o m erach . Z w r o t  staj'e się w id o czn y m  a nas tę 
pny a r ty k u ł  z Correspondance generale, może s łu ż y ć  
za  dowód, j a k  dalece u l tra -konse rw atyśc i  w y łą c z n e -  
mi się okazują. Oto wspom niany a r tykuł:

„ Je s t  bardzo praw dopodobnem , że  nowy* gabinet 
u tworzony będzie po w yborze  2 8  kw ie tn ia ,  a p rzy 
najm niej,  że obecny ulegnie zmianie. A le  j a k i e j ?  
B ędzież to ministeryum konse rw atyczne ,  a za razem
s taw ia jące  pew ien  opór? czy też u leg łe  zasadom i 
projektom lewej? w  tern c a ła  kwestya. G łuche w ie 
ści k ażą  się o b aw iać ,  aby gabinet złożony z ludzi 
zużytych lub nieznanych nie ch w y c i ł  się polityki 
sprzecznej interesom stronnictwa umiarkowanego mi
mo nauki, jakąby  dzisiejsze okoliczności m ogły  dać 
temu gabinetowi. Niepodobna nam zaw ie rzać  w ie -  
ściom, którym w szak że  polemika pew nych  dzienni
ków mających stosunki z E lizeum , m ogłaby  nadać  
jakąś w agę. P rezyden t  tak gorąco p ragnący  popu
larności, nie powinien się ubiegać za  ta k ą ,  która pro
w adzi do nieszczęść. Ministeryum obecne może być 
zmienione, kilku naw et cz łonków  dzisiejszego gab i
netu spodziew a się tego. S łyszeliśm y niedawno c z ło 
w ieka najzdolniejszego z ca łego  m inisteryum, najw ię
cej w  stronnictwie umiarkowanem mającego sym pa- 
ty i ,  to j e s t  p. B a ro ch e ,  j a k  sam m ó w ił :  że nie z a -  
d ługo  wróci przed sądow e kratki. Gabinet może być 
tylko zmieniony, ale w  duchu większości najbardziej 
zdeklarow anej bo p rz jrśliśmy do takity chwili, ze 
w szelka  p rzez  nas uczyniona koncessya, nieoc mien- 
nie za  sobą tysiące innych pociągnij. ' w prow aaz i  
nas na drogę rzeczypospolitej so cy a jn e j^ 2 ° r(J ani 
cofnąć się ani zboczyć ju ż  nie podobna.

—  W czo ra j  odbyło  się posiedzenie na (juai d O r-  
sa jr, mówiono o praw ie  deportac ji ,  1 '(-U - 0 się po
w szechn ie ,  że  obecnie projekt mus . pew nem
zmianom, szczególniej te* ' v '"JLłiPTw • "  P‘ ^ e r~ 
r y e r ,  który się dom agał,  a y  J y  Ie ka tego rye  
deportowanych to je s t  łV0!ltyw ‘ w ysp ie  i u -
leg łych  pewnemu dozorowi, . posoli system w ię 
zienia i cytadelli stanowczo porzucono.

— Dzisiejsze Posied5!®n!e m ato  Ważne. P ropono
wano uchwalić subwencyą te a t ro m , a mianowicie w ło 
skiemu, ale p- Baroc e u p a r ł  się za  teatrem francu
skim. P- !V n. CZ 0IH P raw ej dom agał  się w ykre
ślenia * budżetu summy 3 0 0 ,0 0 0  fr. przeznaczonej 
na wsparcie w skazanym  politycznym z uw ag i,  że 
wsparcie  to ubliżało wyrokom  sądowem. Mho° g w a ł -



townej protestaeyi p. Joly, zgromadzenie przystaje na 
wniosek p. Morin.

Consłitutionnel zamieszcza następną koresponden- 
Cyą z Londynu względem spraw y greck ie j: lord Pal
merston niepolecił bynajmniej panu W yse ulegać we 
wszystkiem opinii p. Gros. Na ostatniej konferencyi 
p. Gros z p. W y se ,  poseł fraucuski zaproponować: 
1 )  zwrócenie wszystkich statków greckich zatrzyma
nych przez admirała P a rk e ra ; 2 )  spłacenie reklama- 
cyj wniesionych do rządu greckiego; 3} odłożenie 
kwesty i wysp Cervi i Sapicnza i długu greckiego do 
osobnej umowy.

Pan W yse odpowiedział na to: ze przedewszyst- 
kiem potrzeba, aby rząd grecki zap łac i ł  sumy, któ
re w y w o ła ły  interweneya, a wtedy dopiero okręty 
zwrócone zostaną. C h od zi  jedynie o porządek, w e
d ług  którego warunki ugody mają być ułożone. Zdaje 
się w ięc ,  ze spraw a ostatecznie załatwiona. W szak 
że:/; pozostaje do rozstrzygnięcia kwesty a , czyli rząd 
grecki je s t  obecnie w stanie zapłacenia reklamacyj, 
bez czego okręty greckie wydanemi niezostaną.

— Przed kilkoma dniami um arł hr. Berenger w 8 3  
roku swego życia , kawaler wielk. krzyża legii hono
rowej, ex -par  Francyi i prezes komisyi skarbowej. 
Byłto syn duchownego protestanckiego w Mans (m ia
steczko wDelfinacie) i uczył się medycyny. W  tym 
stanie zas ta ła  go rewolucya. Później by ł członkiem 
rady 5 0 0 ,  Tryb unatu, rady państw a, w którym to 
charakterze miał udział w komisyi prawodawczej, 
chociaż prawnikiem niebył. P. Cormenin i wszyscy 
p u b l i c y ś c i ,  którzy o  t y c h  czasach p i s a l i ,  k ład ą  go 
na równi zP o r ta l isem , Merlinem, Treilhardem, B er- 
ryem i Cainbaceresem. Napoleon miał w nim wielkie 
zaufanie i używ ał go do najważniejszych posług, do 
obrachowania z Piemontem i S zw ajcąrya  i do orga
nizacji królestwa włoskiego. Z  zadania tego wy
w iąza ł  się najlepiej. Po powrocie zosta ł  mianowa
ny jeneralnym dyrektorem kasy amortyzacyjnej (g o 
dność ta w yrów nyw ała  naówczas ministeryalnej ). Pan 
Bonjour, który miał mowę pogrzebową, opowiadał, 
że pewnego razu Napoleon pod koniec cesars tw a, 
gdy wszyscy w radzie stanu milczeli, zdz iw ił  się sam 
tein milczeniem i trochę surowszym głosem zaw o ła ł :  
„il faut pourtant de l’opposition ici; monsieur Beren
g e r ,  vous avez la parole/* Z a  restauracyi przez nie
jaki czas był dyrektorem podatków pośrednich, ale 
tak mu się naprzykrzyli faworyci królewscy, że pe
wnej wysokiej damie, która się domagała od niego 
p i ę c i u  p o s a d  d y r e k t o r s k i c h ,  o d p i s a ł :  „ M a m  z a s z c z y t  
donieść W .  K r ó l .  W y s . ,  ż e  w  d e p a r t a m e n c i e  m o i m
jedno tylko miejsce jest próżne, tojest moje.“ Mimo 
to wszyscy faworowani kandydaci zoslali nazajutrz 
w Monitorze zamianowani; p. Berenger czempręezej 
pobiegł do króla i podał się do dymisyi. „Uspokój 
się p. Berenger, rz ek ł  mu na to Ludwik XVIII, dwaj 
dawni znajomi dla takiej drobnostki różnić się niepo- 
winni —  jutro wyjdzie sprostowanie dzisiejszej po
myłki drukarskiej.** Po powtórnym najaździe Be
renger usunął się zupełnie, poprzestając na spokoj
nej posadzie radzcy stanu.

( Wiadomości bieżącej. P r e z y d e n t  B z p lte j  w y j e 
c h a ł  d z is ia j  do St. G e r m a in ,  g d z i e  o d b ę d z ie  s i ę  p r z e 
g lą d  w o jsk a .

—  D z is ia j  rano lord N o r m a n b y  a m b a sa d o r  a n g ie l 
sk i o d e b r a w s z y  d e p s z e  od s w e g o  r z ą d u ,  u d a ł  s i ę  do  
m inistra  s p r a w  z a g r . , z  k tórym  m i a ł  d ł u g ą  k o n fe -  
ren cy ą .

Dnia 20  b. m. prezydent Bzpltej rozpocznie rok 
4 3  życia , urodził się 20  kwietnia 1 8 0 8  r.

— Książe Genui brat króla sardyńskiego przybył 
w tych dniach do P a r y ż a —  jedzie on do Drezna, 
gdzie ma zaślubić córkę króla saskiego.

I len ty  3 %  3 4 —4 0 ,  spadek 45 cen t . ;  ren ty  5 %  87 — 80 spadek 
70 cen.

A N G L I A
Po trzech klęskach ministeryum odniosło nareszcie 

zwycięstwo, w n io s e k  pana D’Israelego odrzucony zo
s ta ł  większością 2 5 0  przeciw 159 . Chodziło o 
zmniejszenie p łacy  wysokich urzędników. Gabinet 
nie odrzucał wniosku całkowicie, owszem lord John 
Russel p rzyznaw ał zasadę ,  tylko domagał się, aby 
Izba przed przystąpieniem do dyskussyi rozporządziła 
wprzód śledztwo parlamentarne, by ł to tylko sposób 
pozyskania czasu. P. B Israeli u trzym ywał z a ś ,  że 
śledztwo je s t  niepotrzebne, Izba jes t  dostatecznie z a -  
informowana i może natychmiast polecić ministrowi 
zniżenie pensyi pod jego w łasną  odpowiedzialnością. 
Lord Russel od w o ły w a ł się do wypadków poprze
dnich: jakoż w r. 1 7 9 8 ,  1 8 1 8  i 1 8 3 0  parlament roz- 

naprzód od śledztwa, oprócz tego przytaczał 
ieo-o* Kran' ej szenia dokonane przez niego lub przez 
V )d r ? r*edników w rozmaitych gałęziach służby, 
budżet* ot!Kmcilc'e woj ny 0(1 lat dwóch zmniejszył 
dużo mnieisy,. ,« ili(»nów, podobnież urzędnicy cywilni 
gólna ilość pobierają p łace  ta k ,  że np. o-
§ " " a .......n't Po , r yj w I^bie skarbowej je s t  niższa o

wypłacanej w r. 1 8 2 1 .  Ten
k ro k u °p łz e z  rząd  ’i o b i ^  ^ 7 ct'nie . si<* ^  teS° kroau p . ^  ̂ "Ca zastosowania się na przy-

szłość do wypadków śledztwa wstrzym ał wielu człon- 
ków od połączenia się z torysami." W  ogólności ra 
dykaliści wotowali z gabinetem, tylko p. Hume nie 
bacząc bynajmniej na ową taktykę parlamentarną po
pierał wniosek DTsraelego, bo on się zgadzał z jego 
w łasną  opinią.

Po załatwieniu tej pierwszej kwestyi, p. Horseman 
domagał się, aby śledztwo dotykało nie tylko służby 
cywilnej ale i duchownej, i na dowód przy tacza ł o- 
gromne majątki uzbierane przez wysokich urzędni
ków kościoła protestanckiego: dzięki tej hojności z j a 
ką państwo opłaca ich sine-cury. Pod tym wzglę
dem w  porównaniu z biskupami najwyżsi urzędnicy 
państwa są  bardzo pokrzywdzeni. Jakoż minister 
sprawiedliwości pobiera 2 0 0 0 0 0  fr. a arcybiskup Can- 
torbery 3 7 5 ,0 0 0  i prześliczny pałac, który rząd od
daje pod jego rozporządzenie. Podobnie rzecz się 
ma ze wsżystkiemi innemi biskupami, dla tego też ci 
zostawiają ogromne fortuny. P. Horseman wyracho
w ał,  że 27  księży zostawiło swoim dziedzicom prze
szło 4 0  milionów Ir. zkąd wniósł, że jałmużny, któ
re rozdają,  nie rujnują ich wcale. Znaczna więk
szość Izby w tym stanie rzeczy nie widziała nic nad
zwyczajnego, zarzucano p. Horseman niedelikatność 
a nawet bezbożność i odrzucono wniosek 2 0 8  g ło 
sami przeciw 9 5  i w ten sposób dozwolono biskupom 
angielskim rozdzielać i dalej szczupłe swoje dochody 
miedzy ubogich.

W ł o c h y .
R zym  (i kwietnia. Osservatore Romano donosi co 

następuje o podróży Ojca św.: „Dziś ( 4  kwietnia)
Ojciec św. osobnym pociągiem kolei żelaznej opuścił 
Portici dla przenocowania w Casercie. W  towarzy
stwie Ojca św. znajdują się kardynał Antonelli, kar
dynał Dupont i kawaler Micard. Król neapolitański 
odprowadza Ojca św. aż do granicy; główne stacye 
są Sessa, Terracina, Frosinone i Velletri“.

Rzym 7  kwietnia. Dodatek do Giornale di Roma 
donosi: „Jego Świątobliwość, nasz Pan Papież Pius 
IXty, o godzinie 4ej wczoraj po południu przyjechał 
do granic swoich państw. Król neapolitański i J . K. 
Wys. książę następca tronu znajdowali się w jego 
powozie. W  drugim powozie siedzieli J .  K. W. In
fant Don Sehastyan , J .  K. W . Hr. Trapani,  który 
potem zosta ł  się w Gaecie i pop łynął  do Toskanii, 
Na granicy pożegnał się Ojciec śty z pobożnym P a 
nującym Królestwa Obojga Sycy li i , a pożegnanie by
ło tak czu łe ,  że nikt z przytomnych od płaczu 
w s t r z y m a ć  s i ę  n i e m ó g ł .  N a ó w c z a s  O j c i e c  ś w .  w  t o 
w a r z y s t w i e  J J .  E E .  k a r d y n a ł a  A n t o n e l l i ,  a r c y b i s k u 
pa Ttourges kardynała Dupont i J .  Excel, papieskie
go nuneyusza w Neapolu księdza Garibaldi i całego 
dworu papiezkiego, rozpoczął swoją podróż. Kiedy 
Ojciec św. wśród s trza łów  działowych i radosnego 
okrzyku zgromadzonego tłumnie ludu, p rzybył do T er-  
racine i przebył łuk  tryumfalny, p rzy ję ła  go komi- 
sya municypalna,r oddając klucze miasta na znak pod
daństwa. Jego Świątobliwość uda ł  się następnie do 
sąsiedniego kościoła, przy którego drzwiach przy ją ł 
go kardynał Asquini prefekt kongregacyi świętych 
relikwij. Naówczas biskup Terracine ksiądz Aretini 
Sillani udzielił mu swego błogosławieństwa, a P a 
pież udał się do pałacu rządowego1*.

Kronika miejscowa
K r a k ó w  19 kwietnia.  Dzisiaj na Klepaczu ta rg u  praw ie  wcale 

nie b y ł o : dowóz b y ł  in a ły  a  kupców jeszcze  m n ie j , dla tego cer.y 
znacznie  sp a d ły .  Hyc może że "  p rz y sz ły m  tygodniu spadek ten 
jeszcze  znacznie jszym sie o k a ż e ,  ze  zyto zniży  s je J 0 j g — 13  yjp , 
a  pszenica d o . I S — 2 0 ; dzisiaj  p i ja n ą  pszenicę chciano sprzedaw ać  
po 19 złp. chociaż* za  pszenicę p ierwszego gatunku płacono jeszcze  
po 23 złp.

W s k u te k  wielkiego dowozu w e łn y  na ta rg i  zagraniczne cena jej  
sp a d ła  na  cetnarze  o 2 —3 ta la rów  procentu. W zesz łym  tygodniu 
sprzedano do 2 0 0  wiader sp iry tusu  P° *5  z ł r -? P° »>eco niższej  ce
nie zg ła s za l i  sie kupcy chcący zakupić naw et  do 1 ,0 0 0  wiader na 
odstawę w maju i czerwcu. Koniczyna s p a d ła  w cenie, korzec 150 
złp. ; rzepak  letni 30, z dostaw a późniejszy ofiarowano po 28; k a r 
tofle 8 — 10 złp.

— W  dniu onegdajszym mieliśmy sposobność sły szen ia ,  po raz  
d rug i ,  kompozycyi muzykalnej w sp ó łro d ak a  naszego p. S ingera  W y -  
sogórskiego, o której  w numerze 8 ? C z a s u  pokrótce napomkniętem 
było. Rodzaj utworu z k tó rym  m łody  kompozytor występuję przed 
św ia tem ,  należy podobno do najniewdzieczniejszych o jakicli  tylko 
pomyśleć można! P isarz  bowiem ch o ra łu  C p la in -c h a n tj  w ogóle 
wszelkiego rodzaju  muzyki kośc ie lnej ,  z rzeka  się z gó ry  pow ierz
chownego i p ie rw sza  lepszą śp iew ką podchwyconego sądu większej

publiczności , i apeluje w prost  do sądu znawców, k tó rzy  o jego dzie
le równie uroczyście  i poważnie o rzekać  m usz ą ,  j a k  u ro czy s ty m  i 
poważnym je s t  sam  ry tm  jego. — Kompozytor muzyki d ram atyczne j ,  
ściślej biorąc opery, odwołuje  się praw ie  z a w s z e ,  albo d o tk l iw y ch  
wspomnień,  albo do namiętności g ra ją c y c h  mniej-więcej w duszy 
każdego c z ło w ie k a ;  kompozytor przeciwnie sym foni i , nie zrobi w r a 
żen ia ,  nie porwie nikogo za  so b ą ,  jeżeli  nie sięgnie w g łęb ią  du
sz y  s łu c h a c z a ,  i w niej nie z a g ra  na tej f ibrze, której  byle m e-  
lodya pewnie nie poruszy ,  bo ona j e s t  nieśmier telną. .. i t reśc ią  sw a  
powinowata samemu Bogu!

Podziwiać przeto szczerze  należy, odwagę i deterininacyą poczy
nającego komponisty, jeżeli  dysponujący wiedzą w dziedzinie tonów, 
z rzeka  się od p ierwszego w ystępu ła tw y c h  laurów w wydziale  kom
pozycyi d ram a ty czn e j ,  a  s ięga  śm iało  po paime sym fonii ,  i to do 
tego symfonii tak  s e r y o , j a k  nią j e s t  kościelna.  Takiej  odwadze i 
determinacyi winien j e s t  św ia t  m uzykalny postać l lajdcna. W  now 
szych czasach David i Dobrzyński poszli tym sam ym, t rudnym  w p ra w 
dzie i n iewdzięcznym, lecz za  to wcale zaszczy tnym  torem. Mniej 
głośn i  pomiędzy w spó łc zesne m i, żyć będą za  to tym dłużej u po
tomnych, a  samo ich ubieganie sie o takie życie, s ta w ia  icli w  r z ę 
dzie niepospolitych ludzi! Kompozycya p. W y so g ó rsk ieg o  j e s t  do
w odem , ze w zawodzie, k tóremu się pośw ie c i ł ,  te  sarna dla siebie 
w y tk n ą ł  metę. Nie tyle ja k o  znaw cy , ale jako  miłośnicy i w s p ó ł 
rodacy j e g o ,  życzym y z se rc a  ażeby w y t r w a ł  w trudnem swojeni 
i mozolnem postanowieniu! bo c h o ra ł  k tó ry  s ły sze l i śm y ,  j e s t  m a łą  
wprawdzie ale dosta teczną p róbą ,  że p. W y s o g ó rs k i ,  do w sp ó łz a 
wodnictwa z wzorami ja k ie  dotąd ma przed so b ą ,  posiada najprzód 
pow ołan ie ,  a  potem potrzebny ta lent.

C h o ra ł  p. S inge ra  W y so g ó rs k ie g o ,  sk ł a d a  się z k i lkunastu (ylko 
wolno po sobie nas tępujących i zmieniających się g łów nych  tonów, 
k tó rych  ca łość  tw orzy  melodyą p o w ażn ą ,  p rzeznaczoną do obudze
nia w śp iew ających  i s łuc ha jących  uczuć sk ruchy  i rezygnacyi.  
Uczucia też takie  budzi w jednych  i w drugich kom pozycya pana 
S in g e ra  n iezaprzeczen ie , a  pojedynczość jej budowy je s t  najlepszym 
dowodem, że sku tek  ten w inną  j e s t  swej  t r e ś c i ,  nie za ś  fo rm ie .— 
C h o ra ł  k tó ry  s ły sze l iśm y ,  upoważnia nas do n iem ałych  nadziei o 
p rzysz łośc i  p. S inge ra  w obranym  zawodzie  i nie wątpimy, że się 
te nadzieje ziścić ry ch ło  nie omieszkają. Do w ia ry  takiej zachęca  
nas jeszcze  i okoliczność, że  dzieło kompozytora s ły sze l iśm y  bez 
podkładu o rk ie s t ry ,  której  pełne ako rda  nie m ałego  i d u  muszą do
daw ać uroku. S ta ran n e  atoli wykonanie  a r ty s tó w  tutejszej opery, 
sp raw i ło  tym  r a z e m ,  że się w piękności kompozycyi i bez tow a
rzyszen ia  o rk ie s t ry  ro zpa trz yć  mogliśmy i rozpatrzyli .  pj

— Stan  W i s ły  5 stopni.

P r z y J e c T i a l i  do K rak o w a :  Od dnia 18 do 19 k w i e t n i * . - 8 «ll®Mt
F ra n c iszek  ze L w o w a ,  — Weinhold Karol prof. /, P russ    Pre lss
Jó z e f  kupiec z F r ie d c n ,  -  Grabowski Antoni ob„ Dzwonkowski 
Leon z Ualicyi, — Lippoczy F ra n c iszek  z W ęgier .

W y j e c h a l i ;  Brześciański Roman dz. dóbr do Lalicyi.

Inseraty.

Sow olil  Gesclliifts- a is  Prieat lrutc  konnen durcli Comniissions-  
Uebernahme cines rentirenden Artikels bedeutenden Nutzcn e rz ie -  

len. Niilieies B. M. p o ste  restante M a i n  z ,  franco. (583-5)

K

racza
p r z e j ą ć

óniglich Sard in ische  Anleihe v o n f l . 3,600.000 Gewinne : f .800000
 60000, 3  k  50000, 11 a  40000, 8  a  30000 Ac. G ew in n -A u sz ah -
lung und Z iehung zu F r a n k f u r t  a i n  M a i n

ani ersten Mai 1850.
Hierzu kostet ein Loos 2  T h lr .  oder 3 (1.30 kr . .  G Loose  10 T h lr  
oder  17 (I. 30 kr. , 28 Loose 40 T hlr .  oder  70 fl. — Piane g r a t i s  
bei J .  A ' a c / i m a n n  &  ( ’o / i i / j . ,  Banquiers in Mainz. ( 5 8 4 -3 )

Peiiks Pil ley akademik Uniwersytetu  Jag ie l lońskiego w p rze ieź-  
pomiędzy ks iążn icam i a Gdowem w obwodzie Bocheńskim

okradzionym został
w nocy z dnia 15 na  16 b. m. na 800 złp. P rze jeżdża jący  
przeto szczególniejszej w tej okolicy uwagi i ostrożności 
poradę.  ________________________

K urs pap ierów  publicznych i pieniędzy."
Kurs krakow ski / .dnia 20  kw iet.  Banknoty  9 0 % . - Pruski  k » -  

r a n t  1 0 4 ' / , . - Im p e ry a ły  ro s . 3 4 . 2 7 . -  Rubl e  s rebrne  nowe 100 
Dukaty  złp. 2 0 . - L i s t y  zas taw ne  Król. Pols.  1 0 0 1/ . .  Cw ancygie ry  
s ta re  l O a ' / j . — Cw. nowe 1 0 6 1/ , .

K u r s  l w o w s k i  Z dnia 17 kwiet.  Dukat holenderski Z ł r .  5  2 7 .— 
Dukat aus tryack i  5 kr . 30. — P ó ł im p ery a ły  ros.  9 30 kr . — Polski 
km an t  21. Rubel sr. ros.  1 4 9 . — Ualicyjskie  L is ty  z a s ta 
wne za  100  z ł r .  9 9 . 5 5 .

Kurs w iedeńsk i z dnia 18 kw ietn ia .  Metaliki 9 3 ' / . .  — Nowa 
i n  | CZ — Akcyc Banku wiedeńsk. 1083.— Akcyc Kolei żel.
1 0 9 /4. Agio od z ło ta .  2 3 '/4. Agio od s reb ra  16 '/2.

Kurs w ro c ła w sk i z d. 18 kwiet.  Banknoty  aus tryac .  862/3. Pol
skie papiery 96. — L is ty  z as taw n e  Król. Polsk. 9 5 '/2. — Akcye 
kolei żel. K ra k o . -g ó rn o - sz lą s .  683/4.

T e a t r  N a r o d o w y . Ju tro  p ie rw szy  raz  dzieło sceniczne z f r a n -  
cuzkiego p. Dumas w  8 miu ob razach  W ie k a  p iek ie ln a .

Dziś w yszedł pierw szy numer Dodatku praw
niczego do Czasu.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLO GICZNE.
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